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ta i to - w gubel'lliach- najsilniej !lotknię- niesienia ułgi ludności w okolicach, które I gorzelników""""j)OO przewodnictwem pp.: hr. 
Zabezpieczenie żywności. tych Jlieurodzajem. Przez za$Łąpienie żyta ucierpiały od nieurodzaju, .Najwyżej po· Czapskiego, Kropelskiego i Słotwińskiego, 

w gorzeluictwie . Innemi plodami, zach wa zwolono dopn zczać włościan w tych miej· mające na celu ułatwienie zbytu spirytusu 
W ostatnim nnmerze urzędowego organu się ono dla wyżywienia ciel'piącej uiedo- scowościach do bezpłatneg() zaopatry,vanla I w cenie możliwie najwyższej. Towarzystwo 

ministerynm skarbu wykazane są szczegó· statek Indności, a sl!me gOl'zelnie zabez· się w dl'zewo bndulcowe i cbrust z L sów to będzie udzielało swym członkom zalicz· 
łowo środki przedsięwzięte prze?; tZ4d, ce· pieczone będą od nied,osl.8.tlru matery:uu rządowych. ki na 8%, w cenie stosownej do złożonych 
lem odwrócenia zgubnych następstw nlen- sorowego i od l1admie.nego podwyższenia Departament apanaży pośpieszył z po- deklaracyj na spirytns, oraz po odstawie 
rodzajn. jego cen. W tym celu tal'.)!fę ., dla przewo· mocą ludności wiejskiej zaskoczonej Ilien· zboża na stacye dr6g żelaznych wypłacać 
Najwyższym ukazem z dnia 28·go lipca zu kartolli i knkOl-Ydzy z ws7Q'itkich sta· rodzajem pr7.ez wydawanie pożyczek (na· po 1'/. kop. za stopień. Co się zaś wyżej 

(st. st.) do senatu rządzącego zabroniono cyj ruskich dróg żelaznych do stacyj dróg sio u) na obsianie lIa zimę pól i przez po- da osiągnąć po sprzedaży splrytnsu, będzie 
wywozn za granicę żyta i wszelkiego 1'0' w okręgach nawiedzonych klęską lIieuro· zwolenie na bezpłatne koszenie iana I wy- w lipcu roku następnego rozdzielone po· 
dzaju otrąb, pod postacią których wywo- dzaju z dniem 3i lipca (st. st.) .obuiżono do pędzeuie by.lIa ua paszę w lasach koron· między członków. Otwarty też został dla 
żon e jest obecnie często grubo mielone ' / '00 kop. od pnda i wiorsty, n dla prze- nych, a także 1180 zbiel'anie IV nicb grzy· tej spólki gorzelniczej kredyt na 8% w 
ziamo, wobec tego, że w Niemczech od wozu kukurydzy ze stacyi drogi wladykau- bów, jagód i mchu. Przy zaknpie żyta na mińskiem towarzystwie wzajemnego kl'e­
przywożonych otrąb nie pobiera się cła. kasklej i dróg południowo·zachodnlch do zasiew przez agelltów dellsrtamentu zwró· dytn. 
Powodem do rozszerzenia zakazu na wy- staeyj ruskich dróg żelaznych o połowę eon o uwagę. aby ziarno było dobralle jak X Według informacyj .Peterb. wiedo­
wóz otrąb, opr6cz wskazanego powyżej w stosuuku do opłat obecnych, lecz lIajni · najlell,ze I dostll1'CZOlle w porze właściwej. mosti," rząd niemiecki, dowiedziawszy siQ 
względu, była także potrzeba ulatwienia żej do '/'00 kop. od puda i wiorsty. Celem od swej. ambasady o mającym nastąpió 
Indnoścl wykarmfenla bydła, wobec sp o- ułatwieuia Induogci wykarlrtienia bydła ob· Z DZ/HDZllIy PRZEUYSłU ,. HANDLU. zakazie wywozu żyta, polecił zakupil1 
dziewanego braku słomy; połączonego z nle- niżono taryfę dla owsa w tym samym l' 1II!J natychmiast całą ilość zboża, znajdującą 
urodzajem ziarna I zlego sprzętn tl'aw, sto nnku jak dla żyta. się wtedy w pbrtacb i składach pogranicz-
tembardziej, że już teraz ceny bydła spa- Dla przewozu siana i slomy, drogi że- DROGl ZELA.ZNE. uych. PIOZypnsZCzają, że cyfra wywozu od 
dły bardzo w czarnoziemnycb guberniach lazne usl.8.nowiły już dawuiej bezpośrednie X Millisteryum komunlkacyi zaLwierdzi- 12 do 27 sierpnia wyniesie około połowy 
Rosyi środkowej i na północnym wscho· taryfy obniżone do II,. kop., a na uiektó- ło projekt budowy i eksploatacyi b o cz- wywozu dotychczasowego w r. b. 
dzie. Termin wprowadzenia w życie zaka- rych drogach do '/'00 kop. od puda I wlor- nicy od stacyi 'l'omaszów kolei dą· PIENI4DZE I KREDYT. 
zu wywozu naznaczono na dzień 15 (27) sty. Obecnie obniżono takie taryfy dla browskiej do tartaków knpca Salomono- X Po niezwyklej obfitoJci gotOwki na 
sierpnia; dwa tygodnie przed tym termi· przewozu otrąb o 50'.'., lecz najniżej do wicza. rynku warsza wskim, ktOra spowodo-
nem pozostawiano w interesach bandlu '/'00 kop. od puda i wiorsty. X Z Wiednia donoszą, że prace przed- wała, że wiele instytucyj odmawiało przyj­
zbożowego, ażeby dać kupcom możność Depal'tament kolejowy, z I'ozporządzeula wstępne ella wybudowania kolei żelaznej mowania pieniędzy na rachunki przekazo­
zlikwidowania swych krótkoterminowycb ministra komunikacyj, telegraficznie polecił r. hlał'Dloros [10 l:ltauislawowa postąpiły już \fe za bonifikacyą nawet drobnych procen­
zobowiązań na dostawę zbota. JednoczeŚIlie wszystkim zarządom dróg żelaznych, ażeby tak daleko, że projekt budowy tej nowej tów, nastąpiło od kilku doi ścieśnienie. 
upoważniono ministra spraw wewnętrz- wysyłaly bez zacbowania porządku, przed kolei łączącej Galicyę T. Węgra mi Jedną z głównych przyczyn hraku goto­
nych do przedsięwzięcia w swym wydziale innemi towarami, transporty zboża prze- będzie mógł być wniesiony do parlamentu wizoy jest silne jej zapotrzllbowanie na 
środków mających na celu ułatwienh! zby- znaczone dlll wyżywienia ludności I na za- jnż podczas ~esyi jesiennej. ł'lowa kolej zakup żyta I mąki żytniej, przeznaczonej 
tu zboża z miejscowości 1l0sladającJch go siewy, przewożone ua mocy Hwiadectw ign- będzie miała 190 kilometr. dlugości, z ktO· nil wywóz. Okoliczność ta spowodowała 
w nadmiarze do gubernij cierpiących nie- bel'nator6w lub zarządów powiatówych, a l'ej połowa przypaduie na Galicyę, drnga mięll.zy innemi drobny spadek papierów; 
dosl.8.tek, oraz do wydawania poz\Volenia także, aby przedSięwzięły wszelkie moili· na Węgry. można jednak nie bez racyi przypnszczać, 
organom administracyjnym i ziemskim ua we środki do lIrze wozu transportów tych HANDEL. że dalsza zuiżka nie jest wyklnczoną, tem-
zakop od rolników zboża, niezbędnego na bez zatrzymania w drodze. X Handlujący obuwiem na jarmal'ku w bardziej, iż zapotrzebowanie gotówki z po-
zasiew i wyżywienie, sposobem handlowym. Na zakop nasion i wyżywienie ludnogci Niższym Nowogrodzie, kupiec Nikifol'ow ba· czątkiem września się zwiększy, jak np. 

Brak żyta na wyżywienie ludności, na· w miejscowościach najbardziej potrzeb n- wił w tych dniach w Warszawie i zamó· na opłatę akcyzy od cukra. 
wet przy zakazie wywozu, wymagał przed- jących, wedlug uznania pl'zedstawicieli wiŁ u kilku tamtejszych fabrykantów PRZEMYSŁ. 
się wzięcia środków do zapobieżenia dro- ziemstw i władz administracyjnyćh, mają o b u IV i a m ę z k i e g o i d a lU s k i e g o za X We wsi ŻUI'ada, w powiecie olko;s-
żyźnie innych nsjtaószycb artyknł6w żyw- być wydawane pożyczki 1. ogólnego kapi- 5,600 rs. Część gotowego towaru ma być kim, odkryto pokłady galmanu. Ul·zę· 
ności. Ministeryum skarbu z\vróciło owagę tllłu żywnościowego. Zwrócono szczególńą wysłaną niezwłocznie na jarmark. dowe sprawdzenie pokładów nastąpi IV d. 
na ułatwienie ludności zastąpienia żyta in- uwagę na dostarczenie zarobku potl'zebu· X Niedawno wysłano do Kaszgaru 0- 4 września r. b. 
neml rodzajami zboża, głównie knknrydzą I jącej tego ludności okolic na wiedzonycb gromny transport r u s k i c h t o war ó W X Z Samarkandy donoszą, że kapitan 
i kartoflami, I.8.k do bez),logredniego użycia nieurodzajem, do czego pomogą IV częgci t k a c k i c h i II a c z y il. Barszewski powrócił z podróży do Bucha-
na pokarm, jak zwłaszcza IV gorzelnictwie, budl1jące się już, a w części mające się X Przy mińskiem towarzystwie rolni- ry wschodniej, gdzie udało się mu odkryć 
które zażywa corocznIe znaczne ilości ty· bndować wkrótce drogi żelazne. Dla przy· czem zawiązało się towarzystwo udziałowe i zbadać miejscowości, w ktOrych znajduj!\-

9) I Gay~kto obCy-zaszedł naswtej cbwili, I nlewysluchawszy w- połowie, wyśmiałeś I krew z krwi mOjego męża, z drugiej wy-
S i l v a C a. r m e Xl. pozazdrościłby barmonii szczęścia rodzin· I mnie tylko - od tej pory żyję samotua w chowawczyni moich dzieci, kobiet&, której 

negol Z kolacyą mieliŚIlJ.y czekać na San· wielkim naszym domu, pochlonlęta jedylIie opiece powierzyŁam to co m&lD najdroŻ8ze­
dera, a że pan kazał powiedzieć, że nie go podarskiemi kłopotami. Widzisz, San-I go na świeciel Wczoraj przychodzi do mo­
przyjdzie, piły§my więc same herbatę, si- derze, mam teraz tajemnice przed tobą, sa- jego pokoju, blada jak kreda, rzuca się 
ląc się na wesolość, z wyjątkiem pauny ma podążam swoją drogą, nie radząc się na krzesło I mówi: .Muszę pani powiedziilc! 
Weiss, ktOra ani slowa nie rzekła, zjadii· ciebie. Nazwałeś halucynacyą, wy~miałeś jak haniebnie bylaś oszukiwana we włas­
wie spoglądając na nas. Po herbacie ka- moje spostrzeźenia nad Astrą, ktOra poko· nym dom n." Dziwne postępowanie panny 
idy znalazł wym6wkę, aby pójśĆ do siebie; chała cię calą siłą młodego serca, odm6- Weiss w ostatnich dniach kazało mi siQ 
ja powiedziałam, że muszę pisać list do wiłeś mej prośbie, abym z nią I z dziećmi domyślać. iż wiedziała o jakimś oszustwIe 
ciebie i teraz oto rozmawiam z tobą. z'l!a- spędzić mogia kilka miesięcy w ojczyźnie'- gospodyni lub kucharki, o ktOrem mUczała 
je mi się, że patnysz' na mnie i mówisz: ćhociaż, gdzie moj,. ojczyzua z chwilą dotychczas. Chciałam dać jej poznać, iż 
.Chodi, przebaczam ci I" Nieprawdaż, ty śmierci matki? Lecz stać się to musi, je- nie jestem w usposobieniu słuchania pD­
Oli przebaczasl:, odtąd żyć będziemy same żeli okaże się potrzeba dla spokoju Astry! dobuych zwierzeń, ale ta w uniesieniu na 
we dwie, jakby cały świat nie istniał. Wierzę ci, że zachowywałeś się zawsze nic nie zwata i mówi dalej: .Powiunam 
Ol mamo, dlaczego cię o)lUściłam I Nigdy wzgłędem niej jak życzliwy bl'at, dlacze· była powiedzieć to pani już wówczas, gdy 
już, nigdy nie rązstanlemy się, ty moja je- góżbym wierzyć uie miała tobie, którego uiespodziewanie powrócił, a ja zlapałam 
dyna nadziejo i pddporo życial a jeżeli się tak wysoko oeuię? I Ast1'Ą nie odgaduje ich w parku, ale oszołomił mnie jak zwy­
gniewasz, to z pokót'ą największą zniosę dotychozas, co się w iej sercu dzieje, lecz kle pustemi fl'azesami, teraz jednak wszyst· 
karę, dopóki ni'e zwrócisz znów kil mnie moim obowiązkiem piluować, aby się ni- ko mi obojętne i choć siebie samlł zgubię 

"A S T R A". 
Przekład W. B. . 

(Dalszy ciąg - patt'z Nr 183). 

Widziałam, że zbladł gmlertelllie, poczem 
uciekłam. .Matko! jeżeli nie zabierzesz 
mnie stąd prędko, to umręl nie mogę, nie 
mogę mu często sprawiać takiego b61ul 
Zdawało mi się jakbym widziała poza dl'ze­
wami Docotę, może się myliłam. Jak oie· 
ży wa siedziałam na krześle przed łóżkiem 
i liczyłam .tik tak· zegara, ale nadąiy~ oie 
mogłam, ból jakiś chwytał moie zwolna za 
serce, szalooy ból, jak żelazne kleszczel 
Zemdlałam. Odzyskawszy przytomność le­
żalam na ziemi, bez pamięci kiedy opa· 
dłam; a potem ogarnęła mnie taka rozpacz, 
że jeszcze żyjęl O matko, czy to miłość? 
Słyszałam pukanie do drzwi, ale nie mo­
głam powstać, zawołać, byłam napół u­
marła. W końcu zel'walam się. 

- Ciociu Astrol baw się z nami - wo· 
łali cbłopcy wbiegając. 
~ Dodo nie chce, bo musi pisać, mama 

u Maniusi, a papa odjechał, jakby się pa· 
Iiło. , 

- Biedacy malil weźcie moje farby i 
malujcie, a ja wam p.owyciuam stojącyoh 
żołnierzy. , 

Dzieci uradowaue zaczęły się bawić, a 
ja też odetcbnęłam swobodniej; niedłago 
nadeszła Dobracbna, zapytując czy nic nie 
będzie z czytania, a potem weszła Margot 
blada i znnżona, m6wląc, te Manlo;sia u­
snęła nal·eszcie. Na stole tymczasem stał 
już cały rząd różnokolorowych żolniel'Zj', 
a chło~y śmiali się tak serdecmie, że 
wszyscy tOrowali6my lm. 

uśmiecbniętego oblicza, a wtedy, wtedy.. gdy nie uowiedziała. Nie sama chol'oba, I jemu chcę maskę zedlozeć z twarzy!" 
Twoje zbłąka e dziecko lecz groźne jej miauo, przestrasza często Boże wielki, ona mówiła o moim mętnI 

Astra. pacyenta. A moja choroba? Tej uaz\vę W jednej sekundzie poskoczyŁam ku niej i' 
, zuam dobl'ze i powtarzam ją sobie codzieó; z wymuszonym spokojem powiedziałam: 

Telegram z Kt'o'lewca, w!Jsłany 14-go lecz ja jestem dziesięć lat starsza od Astry .Panno Weiss nie powiesz aoi słówka wię-
Bierp?Ha o godzinie. 10-iJj t'allo. i lIie mogę zapominać, że po dwudziestce cej, zapominasz do kogo mówislo· I gdy 

Wielmożna pani umarŁa przed kwadl'lIu, życie się schyła Jm upadkowi. Niegdyś my- zdumiona powstała, njęłam ją za. rękę, o· 
sem. Anna. ,1Iałam inaczej ... Wiosna lIa poludniu trwa tworzyłam drzwi i zaprowadziłam do jej 

BW'da, 25 sierpnia. 1877 r. 
Czy pomyślałeś kiedy, Saoderze, Iż pi­

sać będę pamiętnik? I to wtedy, gdy pod 
jednym dacbem mieszkamy, przy jednym 
stole zasiadamy I Choć przemawiam do cie· 
bie, nie dła ciebie koniecznie ten dziennik 
pisany; \ylko, że z przyzwyczajenia dlu­
giego, każdą my~lą zwracam się ku tobie. 
Lecz dziS uie Lworzymy już złączonej ca­
łości - moja myśl, moja mowa, różnią się 
od twojt'J; a może, w głębi ducha, uważa.­
łeś zawsze OJój język, tak doskonale przy· 
swojonj sobie, za obce narzecze? Od cllwi­
li, gdy lo uczulam, od chwili, gdy liny­
szłam wyspowiadać się przed toblł, a. ty, 

kr6tko, a po niej, zamiast lata, lIastępU- pokoju. Wtedy odetchnęłam i na cbwilę 
je owocodajna pora deszczów. zawahałam siQ, nie wiedząc, czy dobl'ze ro­

Czy wiesz, że dziś patl'zę na ciebie, nie bię. Stanęłam przy drzwiacb .• Teraz spa· 
jako na nieskaziteluą do konalość, ojca mo· kuj pani !'Zeczy bez\1tłocznie!" rozkazałam. 
ich dzieci, ale jak na człowieka, ktOrego - Ależ nie mam tu knfra - odpowie· 
szalenie kocham, którego wszakże jak prze- działa. 
clwnika pilnować I :ścigać mnszę? Co bę· Zadzwonilam i kazałam słutll-Cej znłe6t! 
dzie silniejsze? 'flVoja voczynająca się obo- knfer z góry. Panna Weiss tymczasem 
jętność dla muie, czy moja nowo zbnuzooa płakała głośno, co skłoniło mule do powie­
namiętność dla ciebie? dzenia służącej, że panna musi natycbllliut 

Burda 30 sierpnia 1877. 
Cl.y ci, wśl'6d ktOrych żyję, zawsze byli 

tak źli, ozy też takimi wydają mi się w 
cbwili, gdy zrywam pl'zepaskę z oczu? 
Z jednej strony Melania, jego kuzynka, 

jechać do domu, wezwana przez matkę. 
Słuiąca wyszła, a ja uBiadłam prly oknie, 
czekając aż Dorota spakuje rzeczy; prly­
szlo mi wtedy na myśl, te traeb .. kuK 
Eaprądz, wyBlI .. m więc z pokoja, -1-
kając drlwl na kiua, aby nie dać jej lpo-
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się P O k la d Y Z lot a, o ł o w i u i ż e I & Z a; 
o<1lrl'yl on także ź l' 6 tl ł a n a fty, zebrał 
kolekcye i wiadomo§ci do~yczące ró1nych 
gałęzi wiedzy, fotografował wiele widoków 
i typów. W tyczniu p. Bar zewski za­
miel'za lITZąd\lić wystawę swych zbiorów. 

ROLłncrrwo I PRZEMYSł: ROLNY. 
X Nowy sy~tem ulów obmyślił pan 

Stall. W ędrycbowski. Ul ten odznacza się 
wygodnym układem wewnętrznym. zapew­
niającym większą , swobodę clla !)szczół i 
daje od 15% do 20"1. miodu więcej, niż 
nłe dotycbczasowe. Towanystwo ps:wzel­
lIicze belgijskie za wynalazek ten udzielilo 
II. W. 1.0 .000 franków nagrody. Po otrzy­
maniu pateol u w Petersburgu, p. W. za­
łoży fabrykę tych ulów w Warszawie. 

X W Kazaniu przy od,lziale rolniczym 
Cesarskiego towarzystwa ekonomicznego 
zawiązalo się ~. o , 'arzystwo hodow­
ców pszczół: 

X Departament roluictwa i IJl'zemysłu 
rolnego ministeryum dóbr palistwa. zwró­
cil się obetnie z prośbą do wszystkicb to­
warzystw rolniczych o zloż~oie w depal'­
tumel\t;!e swoich wlIio. ków w kwestyi n­
I'Zlłdze.oia sadów i ogrodów przy 
szkołach I ndowycb. 

STOW ARZYSZEh'lA.. 
X Warszawskie stowarzyszenie spożyw­

cze "Merkury· w póh'oezu ubiegłem liczy­
ło 1991 czlonków, o 43 więcej. niż w pól­
roczu poprzellniem. W ośmiu sklepach sto­
warzyszenia spI'zedano w okresie sprawo­
~dawczym towarów za rs. 109.038. w po­
równanin z odpuwiednim okresem roku ze­
szłego mniej o rs. 4.252 z powodu stagna­
cyi w sklepie przy ulicy CzeruiakolVskiej. 
Czy.tego zyska o.ięgnięto za ubiegłe pół­
rocze ogólem rs. 1.832. Z sumy tej ma 
by6 użytych: 2'1.% ua dywideodę od marek 
wypllszczouycu na rs. 60,000, 2"10 ua rabat 
dla kupujących towary robotników, reszta 
xaś do rozporządzenia zarz'łdu. 

. Wy.~rAWy. . 

X Minister spraw wewftętrznych. jak 
donoszą gazet.y petersburskie, projektuje 
zreformowanie wszelkich w y s ta w l' o I n i­
c z o-p l' z emy s lo w y ch. otlbywajl\cych się 
w państwie. Między innemi kaźda wysta­
wa na przyszło Ć lllnsi być połl\czoU/\ ze 
zjazdem 1'Olników. 

----
Wiadomości ogólne. 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

tu noworadomskiego ks. Ludwika Sper- Śmiertelny wypadek. Wczoraj o godzi­
czyilskiego- na takąsamą posadę do Łas- nie 9· ej rano 10 -letni eWopiec. sprząta­
ku; wikaryllsza parafii BI'zeziny ks. Juliana jąc w mieszkaniu p. X .• znalazl w 8znJIa­
Zaleskiego - na tRkąsamą posadę do Zdoll dzie rewolwer, który zacz I oglądać. Re­
powiAtu łowickiego . wolwer wypalit i kula trafIla chlopca. któ· 

Straż ogniowa ochotnicza. W niedzielę. ry w kilka minut potem życie zakończył. 
duia 23 b. m. o godzinie 3-ej po polndlliu, W 8tudni. Do studni budującej się na­
na placu obok nowowzniesionego gimna- jednej z po esyj przy ulicy Widzewskiej 
zyum odbęd'ł się ogólne ćwiczenia pierw- wpuszczono robotnika. ażeby zalożył rorę_ 
'zych czterech oddział6w tutejszej straży Po skończeuiu tej czynnoścł miał zawolać, 
ogniowej ochotniczej. Jednocześnie tamże aby go wyciągnięto. Minęło jednak SpOI'O 
rozdane będą odznaczenia członkom wszy- czasu, a robotnik zuakn nie dawał. Wte­
stkicb sześciu oddziałów za 6, 10 i 16-le- dy spuszczono drogiego roboto łka, altY zo­
tnią służb~. baczył co lltalo się z tamtym. Za cbwilę 

EleUrotachiscop. o klól'ym donosili~my usłyszano_ krzyk i wolanie o linę, którą 
wczoraj, p. Bremer umieści w GI'and-bote- natychmiast rzucono. Po kilko chwilach 
)u. gdzie oglądać go możoa będzie jutro i wydobyto obu robotników, z kt6rycb pier­
w dniach na tępnycn. wszy nie dawał żadnego znaku życia. Za­

Oszuści. W mieście ~ll\szem operuje szaj- wezwano pomocy lekarskiej i zaledwie po 
ka oszustó w. których ofiarą Iladlo już kil- godziuie omdlałego otrzeźwiono. 
kunastu drobnych fabrykantów. Występu . Furyał. Onegdaj wieczorem przechodzą­
ją oni w roli agentów kUl'CÓW z zacbo- cego ulicą Lntomierską Antoniego Kubi· 
dnicb gubel'lllj Cesarstwa i ofiarowują swe ckiego jakiś czlowiek pocbwycił z tyłu za 
pośrednictwo w sprzedaży towarów. Gdy głowę i zaczął dusić za gllrdło. Po dłu­
który z łatwowiernycb fllurykantów zgodzi kich usilowaniacb K. zdołał wyrwać się z 
się na icb propozycyę. sprowadzają mu uścisków napastnika ł Zl\wołać o pomoc. 
mniemanych kupców. któl'zy wybierają to- Nadbieglo kilka o 6b, któl'e schwytały u­
war i umawiają się o cenę. Po spakowa- ciekającego ze śmiechem napastnika. któ­
niu towal'U i Vrzygotowaniu do wysyłki na rym. jak ~ię okazało był obłąkany, walę­
kolej. agenL proponuje fabrykantowi. żeby sający się w tamtej dzielnicy od dni kliku. 
nie żądał calej naleźności. lecz zadowolnił Bójka. Onegdaj wie,·zol·em przed jednym 
się zadatkiem i wek lami. gdyż kUIlCy cbcą z szynków na Starym Rynku pomiędzy 
zawiązać z nim stale stosuuki. Rozumie kilku wYI'obnikami wynikła bójka, w któ­
się, Żll ageni wysila calą swą elokwencyę, rej niejakiemu Bagińskiemu rozcięto n08. 
żeby pI'zekonać fabrykanta o solidności Inni nczestnicy także pokrwawieni rozbie­
swojej i kupców. a argnmenty jego ll'afia- gli się. usły8~awszy, że policy a nadchodzi. 
ją widocznie do przekonauia niejednemu, sko- Potory w lub.rol plotrkowlkl'J. W dnin I~ ' . 
1'0, J'ak wspomnieliśmy. kilkunastu dl'obnycb m. w o,adzie Wolbo", po., piotrkow.kiego •• pLUł 

.i~ młyn wo.iny p. Pauliny Owe".ldej. nb .. pi ..... 
fabrykantów propozycye takle pl,zyjęlo. 0- f>3 na somę lO. 1.280.- tegoi dnia we "si Podlę •• 
czy wiście. w terminie Jlłatno~ci fabrykant gm. Przy8tajń pow c_tooho".kiego •• p&llły się 
nie widzi ani wystawcy wekslu ani pieniędzy. dwie otod»ly Jana Wr6b,a. nbOIpieczon. Da li. 70,-
A • . , d . tr k' k . tegoż dnia we wsi i gminie ~-banki pow. łasld"jro. 

geu. oswla cza, ze s sun I z u,caml .palil .ię dom drewniany i obora Jana Kamieniau, 
zerwał i o niczem uie cbce wiedzieć. a nbezpiee_one na li. 300, - dnia 18 "- m. we ""' 
bliższe informacye zasiągnięte przez fabry- KnrzDO gm. Pajvc-zno pow. noworadom.klegó, .pa­
kanta w miejscu zamieszkania rzekomycb Iil się dom drewniany, obora i ltodoła Michała 
k l. k . t t I k \Vłodarczyka, ubezpiec~ne ua r8 760.-tegoi dWa 

U\ICuW, Pl'ze 'onywl1Ją os a eczn e oszu 'a- .... wli Ługi-Radly gm. Pr'Y8tajó pow. c.~.tochow-
nego. że nikt tam takich kupców nie zna .kiego. spalil się dom drewniaDY Franc. Sobka, n­
i nigdy o oich nie słyszał. Z agentów, o bezpie .. ony na li. 40,-tego. dnia "e ... -1 Wy.."r· 
których mowa. llajoiebezpieczniejszym oka- py g'.Jl. Grab6wka po ... cZ§.tocho ... skiego,lJIaIił .ię 
zal się niejaki O .• kt6ry w Łodzi kilka I'a- dom drewniany i obora Pawła Grabary. nbe_pi ... o­

ne na rs. 200,-dni& 19 z. m. w lesie mahtlm Oti­
zy z&kladał sklepy towarów łokciowych i nr gm. Chabielice pow. piotrkow8lriego, spt.lił li~ 
zawsze bankrutował. nteubez~ieczo .. y dom drewni.ny Efreima Szmaragd .. 

Miły konkurent. Właściciel skladu wę- .. arto'e, ro. 2uO,-dnia 20 •. m. we wsi Rak6 .. gm. 
I· X . I Z I D k . Uszezyn pow. piotrko .. aldego, opaliła oię stodoła 

g I p. .• powIerzy pp.. . po rycIe J6zefa O'j .... , nb •• pieczona na,1. 360.-tego' dnia 
papl} dacbu na budyoku, znajdującym się .. e wsi O~brow. gm. Dobra pow. brz •• ińskie{o, 

Zmiany w duchowieństwie. .Petrokow- ua placn składowym. Robota miala być spalila si~ nienbezpieczona ltodoła Andrzeja Kiciń· 
skija gllbernskija wiedomosti" donoszą o rozpoczętą n&zajutl-z. Dowiedziawszy się skiego, wart<>olci n. JOO,-tego' dnia w osad_ie Pa­
następujących zmianach w duchowieństwie: o tem konkurent powyższych przedsięblel'- j~zno po ... nowora~olDBldago. Ipalil lil dom dre· 
Wikaryusza parafii Wiskitki pow. bloil- c6w p. P. jJosłał swoich ludzi wcz6śniej i :~~:;re'c:ob:!an:'~~o~;::~ ~ 3!r~0~'1 P:"'':' ~~e;~ 
skiego ks. Walentego Laudo\\;jcza przenie· kazal im robotę zacząć. Gdy robotniey Wielki-B6r gm. Grab6wka po ... ezęlto.how.lriego. 
siono nil takąsa,ną posadę do Brzezin; wi- pp. Z. i D. przyszli. dacb był jnż w czę- spalił się dom Ignacego Kr1Iger.. ubezpieozony na 
karyusza. paratli Haciążek powiAtu niesza· ~ci ukończouy. Zmiarkowawszy podejście. rs. aOO,-tegoż dnia, wo wsi B<Jgomitowie gm. Bru-

I dzic8 pow. nowofadolDskiego, spalił się dom Fryde--
wskiego ks. Edmunua Wiśniewskiego prze- zaczę i oni ściągać intruzów. a wreszcie ryka BiesIera. ubezpieczony na rs. 200.-dnla 2'2 •. 
niesiono na takąsamą Ilosadę do Przy- bić, lecz wstrzymał ich p. Z.. kt6ry wła- m. we wsi Restarzew gm. Choe!w po ..... łaslciego. 
rowa pOll'ial1l częstochowskiego; wikaryu- guie uacłszedł. Właściciel skladu oświad- sp&llł. się stodoła J6z_ra Patra, nbezpiec.ona ll& 

sza parafii Łas.k ks. Ignacego Cbal·tlili- czył,:te pana P. o pokrycie dachu nie prosił, rs. 60, - tegoz. dnia we wsi O,browa gm DInt6w 
d . R pow. laskiego, Ipalił się dom. i otodoła J6zefa Ku,-

ski ego-na takąsamą posadę o parafiI R- ponieważ jednak zaczął robotę, I)Ozwolil baszewieza, nbezpieclono na rs. 2OO.--<lnia 22 .. m. 
cię.że'k; wikal'yuS'l1l parafii Pajęczno powia- mu więc dokończyć. . we wsi Borowe gm. Węglowio. pow. czgstochow_ 

sobności użaHml iiO ~ię przed kh ':olwi'ek z do- co~ zauważyl i odprowll zai~c du sypiaim - -=-Kocbauy Sanderze - IIrzemówilam­
mowników. Potem wzięłam pieniądze I wró· zapytal: zapaOli~taj sobie, co ci w tej chwili 110-
ci/am na swoje stallowisko. - Czy w tem nie kryje się uic iu- wiom. że chcę i będę za wszelką cenę 

- Powóz czeka za ogrodem by zawie§ć nego? pilnowała bonoru mojego domu I 
mnie wraz z panią do miasta, tam kupię - W czem San(\el'Ze? czy uważasz za - Honor twojego domul Cóż za romau-
paol bilet do Wiednia; rzeczy pozostałe rzecz niestosowuą, iż tyle trudu llodejmo- sowe frazesy I Ja także chcę pllnowac! 
odeślę za I)auiąl walam dla nauczycielki? i ja uad tem my- honoru mojego domu i uie zniosę nadal 

- Szanownll (l1llliL-zaczęla ;DOl'ota, ale ślala.m. twojej tyranii! 
byłam nieuułagana-i uilkazalam Jej mil- - O niel -brzmiała krótka odpowiedź. _ Mojej tyranii? 
czel/ie. Wpół godzioy póiniej siedzialyśmy Na szczęście w pokoju było ciemno i San-
w powozie, l\ikt nas nie widział. bo San- der nie zua juź tllk dokładule drgania mo- - Tak. tyranii! twojej bezgraolcznej 
der spał wJaśnie, a Dobtuchna z A Irą i jego głoso. Niegdyg. przed laty nie po- zazdrościł Przy każdem poroszeniu gci-
dziećmi była na IJjce. Pozo wi/am do trafilabym zataić lliciego przed nimi gasz mnie bojaźliwym wzrokiem •. gdy wy-
uiej kilka slówek. z zawiadomieuiem. iż od- Burda l wrzdnia 1877. jeżdiam stroisz minę mater doZorom. A I 
wożę Dorotę. którą matka wzywa do sie· aturainie. że to stać się musiało. jak- czy myślisz, że taki jak ja człowiek zno-
bie. JazQa uspokoiła mnie trochę, I~cz żeż nierozważna jestem! nie przewidzieć sić b~dzie coś pouobnego? Przedewszyst­
mllja sąsiadka zanillcllawszy teraz Illaczu, tegol Dorota zaraz z drogi napisała do kiem Margot - i oagle zaczął z najwięk­
przy braI a tak gl'o~n'ł i niecbętną postawę, Sand era. o karżając mnie, że wypędziłam 8zym spokojem, jakg1lyby dotycbczasowe 
że bałam się stracić przewagę wobec uiej. ją jak zbrodniarkę . Sander przyszedł do uniesienie bylo sztucUlem - czas już wiel-

_ Miałam względem paui najlepsze za- mnie dziś przed śniadauiem bardzo roz- ki abyśmy raz pom6wiII rozsądnie: Jakieś 
miary - zaczęlI' 1.JlÓ\V. I~z wzrok mój i drażniony: ty sobie przedstawiala malżeóstwo? Jako 
tym razem zmusił ją do milczenia. - Codzieil mniej cię rozumieml za wolał. wieczne gruchanie? A gdy nie leżę ci u 

\V mieście musiaJ)'~my ,jeszcze trzy go- Spojrzałam nali ze zuumieoiem. ale mil- nóg. nie obsYJluję pieszczotami i co rano 
dziny czekaj!, ale i te wreszcie przeszły. czalam, widząc jak silnie jest podl·ażoiony. kwiatów uie zuoszę. to cznjesz się nieszczę­
Dorota wyjeciJ.ała. Dopier!) gdy pociąg ru- _ Czy to cierpienie. po śmierci matki. śliwą I Ale czyś mogła być tak lep a i nie 
szyI, Ol ja wsiadalam do l'UWOZU. zaczęlam lnb co innego. przewróciło ci w głowie? dojrzeć, że to są formy, które zacbowalem 
się zastana.wiać. Dzialalam pod wrażeniem I Raz po raz nowe glupstwa l'obiszl jedynie z wI'odzonej dobroci serca? Czy~ 
chwili. ale ]lo rozmyśle przyzualam sobie, 'l'el'az milczałam ze strachu. C~yż to nie odczuwała tego - ł\o I już zuowu pła­
iz dobrz!! 1J0sj.ąpilRm. '1'0 o Melanii my- mój Sander Ill'Zemawiał w ten sposób do czesz jak szalona - Al z tobą wcale mó­
ślala mÓwil\q, ze zlapała "iqU" w ogrodzie. mnie? Łzy mimolVoli stanęly mi w 0- wić nie moina, takie sentymentalne niem­
powtarzalam souie tymczasem. ale nie chcę czacb. ki niczego na rozum nie biorąl - I wy-
wierzyć niegodnym podejrzeuiom gu wer- - Do tego jeszcze te wieczne płaczel biegi z pokoju. 
lIiIntkil Ciągle lUi jedn~k jej slowa brzmia- Już one same mogiyby czlowieka z domu A cóż potem się stało? Nic! Dom się 
ly IV uszach i ogarniało uczucię rumieńcem wypędzić - zawoł"ł niecierpliwie, zabiera- ni& zapadł. ja nie skllmieniałam, tylko mój 
twarl'; pokrywające, że bałam ~ię prawdy jąc się do wyjścia. duch został śmiertelnie I'ażony! Łzy mi 
dowiędzieć. Bo to, co chciała powiedzieć. - ~llnderzel tego nie zniosęl zastygly w ocznch na odglos zamykają-
było prawuą. ale wol~labym umrzeć. niż - Tak, tyłko o sobie my~lisz! Co ja cycb się dl'Zwi, z dzlwuym, chwi!owem po-
z \1st podwladn~j usłyszeć o swej bańbiel znosić muszę, o to nie pytasz, a należało- dnieceniem wywołanym spokojem. zeszlam 
'1'eraz n/l.łeżalo do koilc& zacbować się w by mi przynajmniej wSJlomnieć. co za głup- do jadalni. wszyscy już byli zebl'ani; San­
roli. Wiedzialam. że cboć kolo półuocy stwo cbcesz robić z Dorotą. Jeżeli ci by- der tyłko kazał sobie podać kawę do bi­
wrócę do dcmn oczekiwRć mnie będą. ła nieoupowiednia. należalo ją bez wszeł- blioteki. Astm wystraszouym wzrokiem 
"Czyżby tIJ rlLlllię miało inną kobietę obej- kich hist.H'yj oUpl·awić. Wogóle nie rozu- spojlozała ua muie. uslyszawszy to polece­
mować?" pytałam tv ducbu, wspierając się mJem jak śmiesz takie zmiany zapJ'owa- nie. Biedne. kocbane ty dziecięl odczuwam 
IU'ZY wy,siadauiu o ramię Sandera. Z py- dzać w e10mu pod klaruliwemi pozorami i twojl} tęskuotę za nim. & nie chciałabym 
tauiew. tym ~i'lljrzalaDl mu w oczy i do- bez mojej wiedzy? cię otrzeźwić, gdybym i mogła nawet. 
brze Zl'obiłam, w nich wycz]tałam odpo- Widzialam, że w uniesieniu nie zastana-
wJedź j odzyskllJam l'ewność. ,,1'1lle. nie!" wia się co mówi. nie było to po raz pierw­
zawolalaOl bezwięduiłl, a łzy mi try8ły szy od siedmiu łat wspólnego naszego po­
~ 6~. Zuużenie i doLrodusznogć moja życia. Nie zastanowiłllm się, te w takich 
byly przyuypl} tych l~. Sauder jednak I chwilach najlepiej milczei!. 

(D. Co n.). 

N.l84 

kiego, s,p&llł si~ dom. obora i stodoła Antonieg o 
Plnty, ubeZpiec&One D& fi. 3fJO, -te~oi dnia w Oga­
we p.jvc-zno pow. noworadolllSldego. spLli1y się 
eztery obory i dom drewolany Ignacego m.olińslcie· 

o, ubezp'ieeloOne na li. l,800r-tegoi dnia we wsi 
oła·JaJkowska gm. Brzeinie .. pow. nowodom kie-

r., rp.lił oi~ dom dr .... ni.ny i stodoła J 6zefa K 0 -
o.mlldago I Andrseja Borko, nbezpieezone na rs. 

230,-dnia 2i •. m •• e Wli P6lko gm. Wotniki pow. 
piotrkowsltiago, apalil i~ dom i obera Józefa J ... 
DOWlkiego, ubezpieezone na ra. 200, -dnia. 26 z. m. 
w lIIIlj~tIm Lntoalawice gm. Grabiea pow. piotr­
ko .... kiego. .p&lił ai~ dw6r p. Seweryn .. Mini.zew­
akiego. ube.p,oczony u. rl. 2.2i0. 

• Podniesiono kwestyę p I' Z e j I' Z e n i a 
programn kursów aku8zeryidla 
kobiet. 

* Kuy za kradzież ryb z wó<i ma­
ją być znacznie pod wyższone, a stopniowa­
nie kary zależeć ma od następuycil warun­
ków, w który~b kradzież była. dokonaną, 
a mianowicie: z wód bieżącycb (rzek i stru­
mieni) bez sztucznych zarybków lub za­
staw czynionycb w celu utrzymania hodu­
wli ryb. z wód bieżącycb ze sztucznym za­
rybkiem lub zastawami. z wód stojącyclt 
(stawów I jezior lub sadzawek) bez zal'yb­
ków hodowanycb i z wód stojących s~tucz­
nie zarybionych. Za kradzież dokonaną w 
tych ostatnicb warunkach, speluioną poraz 
piel'wszy, k ra wyniesie jedeu rok zam­
knięcia w więzieniu. trzykrotnie zaś doko­
naul1. grozi zesłaniem do rot aresztanckicb 
Da trzy lata. Najcip'ższa kara za kradzież 
dokonaną w pierwszycb wal'llUkacb pocią­
ga za sobą 6 tygodni zamknięcia w aresz­
cie. Powodem tak inacznego pod wyźszenia 
stopnia kal'Y za kradzież ryb, jest rozl)O­
wszechD~one nieposzanowanie własności, 
pl-zez co usi/owania prowadzenia sztucznej 
hodowli ryb, po większej części są bezo­
wocne. 

Warszawa. 
Otwarcie roku szkołnego w 

warszawskich prywatnycb szkolacb męzkiclt 
nastąpi w duiu 31 b. m., na pensyacb ZliŚ 
żeliskich d. 6 wrześni". 

Na posiedzeniu og61nego zebl'ania czlou­
ków komitetu towarzystwa kl'edytowego 
ziemskiego. w tycb doiach odbytem w 
Warsza wie przedyskutowano ostatecznie i 
przyjęto u s t a w ę k a s y p l' Z e z o l' n o­
Ś c i i p o m o c y dla urzędników i oficya­
listów towarzystwa. 

Na zebraniu uczestników k a s y z a­
liczkowo wkładowej urzędników ko­
lei warszawsko-terespolskiej, w tych dniacb 
odbytem w Wal·szawie. oznaczono na pól­
rocze bieżące stopę procentową od poily­
czek udzielonYCh: 9% i od wkładów do­
bl'owo)nych: 4'/.%. Z wyborów dokona­
nych na temże zebraniu weszli do zarządu 
pp. Andrzej \Vosiliski. Maksymilian Vidal, 
Michał Mirecki, Aleksander Wojde, Stani­
sław Szel'szeniewski; na zastępców pp. Mi­
cbał Zieliński. Karol Czajkowski, Wiady­
sław Łuba, Mieczysław Kwiatkowski. Ste­
fan Wiszniewsk;i i \Vitold Kiślaliski; wre­
szcie ilo komisyi rewizyjnej pp. Stefan 
Zientarski, Władysław Mijakowski i Adam 
Sieragowski. 

Nowoukonstytuowany zal'ząd k a s y z a­
I i c z ko wo - w kła d o wej o r z ę d n i· 
k ó w k o I e I t e r e s II o l s k i e j w nastę­
pujący sposób rozdzielił pomiędzy siebie 
czynuości: prezes p_ A.ndrzej Wosiński, wi­
cel!rezes p_ Maksymilian de Vidal. sekre· 
tarz p. Stanisław SzeJ·szeniewskl. buchalter 
p. Aleksandel' Wojde. kasyel' p. Michał 
Zieliński. 

Jeden z uowowznoszonyclt obecuie do­
mów w Warszawie, pisze .KUl·yer codzieu­
uy·. budowauy j.~ oa niezwyklych. jak 
na nasze stosunki. warunkach. Oto OŚ 1JI i u 
zn aj o myc b za \fi ąza I o p o 1JI i ęd zy so­
bą w s II ó ł kę, wlożywszy do uiej po 3.000 
rubli. Zeurany kapitat w sumie I·S. 24.000 
ourócono w połowie na kupuo placn, z lim­
gą zaś polową przystąpiono do bu60wy, 
zapewniwszy sobie kl'edyt u wlaściciela CB­
gielnl i murarza. Po wybudowaniu domu 
ma być zaciągnięta pożyczka towarzystwa 
i druga pl'ywatua na spłacenie długów. 
Dom wraz z placem będzie wart rs. 78.000. 
Wszyscy wspólnicy zamiesl'ikają w swoim 
domu i do czasu uregulowania iuteresów, 
każdy za. zajmowany lokal placić będzie 
pD rs. 1,500. NadtB JV tłomu tym są i Inne 
lokale. Obliczono, iż po sześciu latach ucz­
ciwej gospodarki. WS'lyscy ośmiu będą po­
siadaczami domu bez dŁugu. poczem każ­
demu służy prawo odsprzedania swojego 
u.ialu. 

W tych dniach, jak.:. donoszą Jdzielllliki 
warszawskie. pięcin glównycb włagcicieli 
zakładów piekal'skich w Warszawie, zaj­
muj,cych się hurtowym wypiekiem chleba. 
zawarło między sobą umowę co do u­
normowauia wzajemnej koukureu­
ey i, szkodliwie nil icb interesy oddzialy~ 
wającej. Przy dopeluiouem obliczeniu oka­
zalo się. że koszty miejskiej ekspedyeyi 
chleba wzro~ły do 1.8 kop. ocl puda wypie­
ku, co niel.ylko ~iClralo zysk. lecz nara-
1&10 naweL ua stratę producentów. Ko z· 
ty te pocbłaułali konduktorzy furgonów' 
przewozowycb, oraz cala falanga pO~I'edDi­
ków-faktorów, operująca między piekarza­
mi a gospodami. Dla za;'adzeuia podobne-



]t 184 DZJEN lIK ŁODZKI. 3 
mu stanowi rzeczy, pięCIU głównych pro- D'ru. torpedy powietrzne powinnyby z czasem miocie w Kraśnem Siole, odbyło się ania· ducentów nlożyło się, aby ujelłno lej nić ZllSbłpić calkowicie bomby, gdy! siej, dal eko danie z okoliczo.ogci dnia urodzin cesarza ilościowo normę wypieku c~Jella, podzieli~ wiek posto nie. all tryackiego. r ajj niejazy P D i po ia­miasto pod względem gospód odbiorczyc~ .*. Tajemne związki .brodnicze we W/o- dający ordery i wstęgi austryackie mieli na rewiry i nje wchodząc sobie w drogę, necb południowycb, te pozost:1lości bonrzlldu je ua sobie. Podc7.a śuiadania • ajj3Śniej­unikać w zopelności wszelkich po'rednl- ielu wieków, przaciwko którym zjednoczone 87.y Pan pil za zlh·owie cesarza austrya­ków, oraz pozbyć się kondnktorów furgo- Wloeby przeszlo od lat trzydziesto wystepuj, ckiego, przyczem wykonano austryacki nowych, uSlaniJ,wiając w zamian dawniej- energicznie i po cze ci skutecznie, eboć nie ~ymu narodowy. ajjalilliejsi Pali two z szych inkasentów ZaeIlod!i jednak wątpH- .dołaly wytepić ich jeszcze całkowicie, znowu Nnjdostojniejszemi Dziećmi przyjechali IVCZO­wość, czy podobna umowa oie ma Ilhll1'ak- zwróciły nil siebie powgz cbo, uwagO, 8kutkiem raj z Krasoego ioł. do Peterhofu. _ a de­teru kartelu, wymierzoDtgo przez u uni - .. ielkieb proc~6w w c .... aeb 08t.llIiclo i .aj~ć harkadel·ze stacyi , deputacya miej~ka olia­cie konkurencyi ku szkodzie kOD omentów w Ameryce. Do Amoryld wycbodźcy z Sycym rowała cllleb i sól Jego Cesarskiej Wyso­chleba, który jest artykulem pierwszej 110- przeoieśli 8pecyaJo~ płagę sw j WJSpy ,;~affie·. l;:~tlci Cesal·zewjczowi Następcy 1'roou. u·zeby. Wątl,liwość będzie rozstrzygnięta tosowoie do eboraktern sycylij8kięgo, maffiocl Petersburg, 19 sierpnia. (Ag p.). Dzien· w drodze prawnej, na nią bowiem sprawę s~ .wykle d>iksi i bezwzglodniejsi w ,wem po- uiki donoszą, że wkl·ótce będzie wydane za wartej umowy pięciu piekarzy już skie- stepowaniu i w dlltenin do znmierLooego celu, rozporządzenie o pow zecllnem zbieraniu rowano. anit.eU ClIlonkowie wysttpnyeh ."iljZków taje- oli ar na rzecz ludności, dotkniętej nieuro-O g r o d y wal· zy w n e, Woionę przez mnyeh na I,dzie st:1/ym, chociaZ takte mi~d.y dzaje j wiele też monastel·óW przygotowu· 

sta""e miasta Warazaw, l-ej seryl 101.75 ż.<I., ll-ej .eryi 101.5Q sąd, ill-ej seryi 10100 ił<l., IV-q .eryi 100.9<) ą.L, V·1Ii Ji .... JJ,. kOlii o: HerliJ! 4N., JIO . 111 2C/t'!~ ['Aryż 3"1., \Vle­de6 łor" Petor_bor'l 5'1,. W .... IOi4 ~,.ponł • pol~­ooniem 6'/.: II, samwne ,i lit Ik~ 74.2. "art~. I , II Ili:l.1, hoJoi 142.5, Ii.lr ikwid&cyjne 82 3, poi1cz,e. premiowa I 4::7.5, U 205.8. 
P.łerabarg, 19 sierpn;'" W ••• I. u .. rllln~,n 96 9J, 1/ po.y •• ka , •• d ,odu,a 102.20, III po1.y •• kĄ .. ..,,100-

linia. 102'1., 4,'/,'1. Ii,tl n!t!\'Yuo; tre,lyl. ,ie:o·dde 147.25, Meya ha.uku rrtskiego 111 bo.lhllll zA~Ą!li,·,,· 
ne:fO 2-89.50, pct8l':1bnnk:iego h ukn ('1~kt)ut(}"e:;o 592.00, hauku mi~'l&1a.rodoweg/) 492.00; " riZłł.W­akiego Wlnkn dy.koULOWOiO -.-. 

Serllll, 19·9o sierpnia fłlucmpty tO"łkie z&r41: 207.65, u~ do.tAw~ 1'7.50, "e~16 11" 7,,,·,,.,,, 
207.30, OlA reter.borg kro 20&.20, ll~ ret".},lIrg dl. 105.00, lla [.oud!" kr6l2tJ.3(, M I"JOl,ly" ,II. 20.2.1

'/., ua Wi .. leli 1?1.1lO. knp~ll,. e.hl. ;rtt.,o; 
6',. lI",y ustaMI' 65.50, (' li .. y lik· ·YJI'" 
- .-, l"'śyt",kI. rll.k& ł'l, '0.1 ' H_Il6.łb, ł'l.. .. 
1887 r. - .- , o". reu'" .lotA IOUO, 5'ł. r. d .• I!h\ r. -.-, pOl;I.zka w.clIO./ui& [[ elU. 66 ~J. J[l e"u· 
8,1 66 60. 5°/~ liatl ~&8tł\"n9 rull .j" 104.25,.;; 5:­tyclik ... preld,lO",I~ z l G~ rolm -'-1 ,aktU I • r. 149.50, &kc,. drog hl. ""--d .ko- i .\ I' li 
2O~0, akoye u.dylowe ~t"Vya •• 1'e - - , .. 1:"1' 
'ff&lIz .. "skJego l.auku h"u.tlo~'. t47.60, .1y:;~Nl1[o-­
"ego -.-, d,SKOUIO nieuuO\)!(iegł' II lt..:U pl~{HL"" ~ 
ł,'/. l)ryW'atua 3'/I-l •. 

b. zarządcę pałaców Cesarskich, na pla- zwillzkanli s,eylijskiellli iotoiej~ rMui ee pod je się do udzielania jej pomocy w miarę cRch l l,olożonyclJ przy zbiegu nlei Jaz- wzgledem surowo~ci przestrzegania reguły. Dr. sil swoich. dowskiej z ulicą Bagatela, oraz przed ro- Schoner, w szeregu art y łów, opisuje "Mai. Petereburg, 19 sIerpnia. (Ag pl n.). Senat gatkI! belwederską w Warszawie, z decy- fio", s1czogólniej orow" orgn_izńcn ich calon- finlandzklotrzymał polecenie starania się zyi obecnego zl\1·ządcy pałaców, !l. Iwauo· ków, l,tóra w ósmem i dziewi'ltem dziosiecio- o wyjednanie ukazu, wzbl·aniającego wy­wa, mają być WYIlD zezone IV dziertawę leciu po(1 nozw, "Mano frateroo" · grasowała wozu zboża z Fiulandyi; IV razie, gdyby ogrodnikom warszawskim. w prowiocyi Girgenti. Celem wspólnego d,ia- lIa środek ten nie zgodził się, minister Petersburg. łaniu jest wZlljemne poporeie " wY'''8kiwllIlio spraw wewnętrznych zakaże wywozn zboża We wrześniu kilku iilantropów otwo- spoleczeństwo. Pr"wo zwi~~ku n.ka.uje, aby do Idaudyi. PI·zypuszczają, że senat się rzy w trzech punktach Petersburga s k I e- katdy stawał.. obronie wlZystkich i wszyscy przychyli. py d o sprzedaży mąk i u bogim za w ohronie kald ,ateby kaidy bez wahania W Krymie, z powodu długotrwałej su­cenę o 50"!. niższą od tej, JaKa będzie pa- gotów był na ws?yslko, gdy chodzi o poparcie szy, wiunice, ogrody i sady mocno są nowała w owym cza ie. tow.rzysz", o uchrouienle go od szkody. pom- zniszczoue. \V tych duiacb robiono w Peter.!- szczenie, wjrw.nie z r'lk sprawiedliwości, Paryż, 19 sierpnia. (Ag· p.). Z wielu burgu próby n Ii;.r c i A g o ł ę b i IJ o C z t 0- przyczem poaburzania, gr01by i krzywoprzy- manifestacyj urządzanych obecnie lIa cześć w y c h. Gołębie wypuszczone były z Pe- siczlwa stoso"ane Sil w o.jszerszych wymia- Rosyi w rozlicznycb miejscowościach Fran­tersburga do o ady Kolpino ua dl·olue że- rReb. Zwillzek rozgałę.ił siV w oajwy1szych i cyi, wYI·óżuia się demonstracya, wykonana laznej mikolajewskiej, skąd w ... icily z de- n:>joiuzycb warstwach ~yolecze~twa i. stal siO przed will~ generała Obruczewa w Dor­IJeszami pr7Jllatując lJO 351/. w'iorst na potęn, z którą kaMy hczyć Sl~ mnslał, któ- dogne, z powodu imienin małżonki gene­gotliin~ rej nic oprzeć sit nie m?glo i ~tóra na. długie rela. Pięciu tysięczny tlum zgromadził się W ruskiem towarzystwie ochrony zdro- lat~ opanowała cal~ ZYCIe, pubhczne. WIelu 0- Pl·zed willą, wydając okrzyki na cze~ć wia ludo podnie iooo kwe tyę ułożenia i kólic. Nowo przYJmowam członkOWie wy~o- Rosyi. wydania 'ogólnie do tęjJoyeh przepisów o I nprujll następując" puysiege: "P,:"ysiogam. nn Podczas obla(lu, wydanego wczoraj IV u d z i e I e n i II P i e r IV s z ej p o m o c y h~no~ być "lernym "fro.tell'llzt, J~k ona Jest Remiremont z okoliczlIOHCi konkul·3u gim­t y m, k t ó r z y z 1\ 1: Y I i t.-o c i z n y i mI ..... e.rn~. ~k te~ O?raz ŚWlety.l ~e krople nastycznego, minister Meline wzuiós! to­rozpoznawania symptomatów otrucia różne · wł&oneJ mej krWI OIkulI w płomleOlach, tak ast, W którym wskazawszy ua rozwój mi truciznami. gotów jestem przelaó w.zystk, s'''l krew dl~ moralnych l wojennycb si\ Francyi, IV po· Baron Czerkasow w Petersburgu wylla- .'frnten~nz!" i j.k ten popiół i ta Krc~ nie po- mniał O manifestacyach krousztadzkicll i lazł specyalną, m a II ę e la s t y c z U!} ż e- wtÓCII Jut do dawnego 8taoo, tak me J)orzucg dodał, że Francya żywi glębl>ką wdzięcz­I a t y n o w ą, która może sł użyć za I, rzy- jut. uigdy "frutenauzy". Dla wyj~~oienia do- DOŚĆ i że życzliwe słowa Jego Cesarskiej nęię przy łowieniu ryb na wędkę. dać nt>Iety, 10 k.ndyd.t, który musI być wpro·· Mości nie będą zapomniaue. 

TEATR i MUZYKA. 
:. Wokalno - instrumentalny koncert u­

rządzony w środę w ogrodzi .. Lange'go 
przez p. Heyer'a licznyclI zgromadził słu­
chaczów. W koncercie tylD wzięło udział 
metnieckie towarzystwo śpiewaków łódz­
kich i orkieska dragońskiego pulku przy­
byla z Siedlec. Nie rozbieramy gry 01·­
kiesky, nie była bowie-m ani lepszą ani 
gorszą od innych, których bodąj czy IIle 
zawiele slyszymy IV tym roku po zbyt w,! 
górowanyc~ cenach wejścia. 

Co do Ł{)warzystwa ~piewaków, mnsimy 
zaznaczyć wielki postęj! w cieniowaniu, 
chociaż piano IDogloby być j6llzcze lepiaj 
opraCOW3llem. W każdym razie świadczy 
postęp ten o sumiennej pracy p. Heyer'a, 
który towarzystwem tern kieruje. ajży­
czliwjej llrzyjmowauo: .Czar nocy· torch'a, 
.Pieśń wieczorną" Moniuszki, .Kolysankę" 
Bra~msa, i .Gwiazdeczkę" Hcrbeck 'a. 

R O Z M A l T O Ś C l. 
* *" Sukienka Zbawiciela. WY8~&wionn od 

kilku dni w katedrze trewirskicj cellO. reli­
nin, a mianowicie sukieDk& 2l'bawieielB, gro­
madzi fiu my pielgrzym6w. Coduennie okola 
20-30,000 pielgrzymów cześó oddaje .wiete­
mn zabytkowi. Zew87;lld gl"omo.dz, 8i~ liczou 
kompanie. Jeden z komitetów Slaoó" Zje­
dooczonych z"mówil mieszkauio on 2,000 piel­
grzymów. Z.mÓwienia podo ne uadeszły s 
Francyi, Angiii, WłocII. Wys awienie relikwii 
trwać b~dzie do d. 10 J,~idzierniku. Powiada­
j~ nawet, i2 IV czasie lIlJInewrów W oltoJjCA<:h 
Trewirn oddadzq pokłon Ir .. cie Zb \ficlela 
Frsociazel, Józef i Wilhelm 

,,* .. Wyprawa Dybowskiego. Eoergi .. ne 
nsiłowaoia podró~ników {ćodoOłklćb, " CclR 
utorowania sobia drogi du jeziorll Ozafl i za­
Joi eoia 'ladem jej szeregu f"ktoryj bandlo­
wych, jok wia,lomo, !lwieio ro'zbily sil} o wro­
gie nsposobienie l,rajolVców" których ofiar~ 
padła wyprowa Crampela. Obecnie centralny 
komitet towdrzr.twa biouj.aoyl .uryki prre­
kazał misye erampeJa D)'bo"skidl/lu, już po· 
przedoio lVy.ł.nemu do Atttki, w celtl /lopar­
cia dzi./ań pierwszego, poIcclIJlIC mu "',pro.w\} 
z. ślad.mi podłego ofiarll pOd,6?Jlika, w celu 
zebrania dokładnych O nim wiadomości, zgro­
madllenin i odszukani. niedobitków wypraW)' i 
pavierów i dokumenlów 1'0 tmnrlym. y{ tym 
eeJu I'(ez"aoo Dybowskiego, aby alQ flie-Lwło."1>-

ud.1 1<0 półq9clKUlIu .ałam""i rzeki Ubau, 
. , sk'ld Crnmpel rozpoczyunł poebód ku Oz.­

dowi i lo z"tl7ym,l si~, czel'.jll" nn dalsze 
o.kozy I zal.iłki . Odpowiednib poleeenio. 0-
~zymnł Br.Z2D, generalny 1.-omi~arz ' Konga 
lraucuskirgo, 

.. "" Torpedy powlet.1ne. TRk aąó\ll'al je­
en z amerykalIskich marynarzy wyllol<ziony 
rzez siebie j1rZyr2lld , Jlrą którego pomocy z 
rmat moi"" wyrzncuć ładunki dynamitowe. 
• ko Bilu, wyrzucnjącn poci.ki, uty"'*OY tu 
"" g2z, któ(ogo ro~zaj jest dotychc;GIIs t -
mok ·ynalllZl:y. Wedlug Uóhnlij' nlary-

... dllony i przedst:1wiolly przez !lwu czlookó", Berlin, 19 sierpnia (Ag. l'.). Ogłoszono stoj'lC wohoc zgromadzenia przed stolem, szty- dzi:! rozporzą!1zeuie o Ildzielaoiu I,rzez bank iotem raui sobie pt>Iec tak re krople krwi rzeszy pożyczek na zastaw zboża IV sto­spadaj~ na obrazek świ~ty, który " ... ttpnie sunku '/. jego wartogci. POdwyź wno I'ÓW­opala W p/omierio św iecy. Do wzajemnego uież wysokość pożyczek dawanych oa zbo­poznawuoia się "brod" sJlI1y ołl.l!tcpoj~c:y dya- że, przec~owywall\l wskladach przewozo­lug: uM • pan niedopałek cY8 ta? muie bal, wych. 
zeby."-"Tak, mam, i<tór. gadzin,,?" -"M6j Berlin , 19 sierpnia (Ag. p.) .• Hamburger zegarek spó1uia sie o 30 miuut"-,,9d kiedy CorreSIJondenz" donosi, że do żywienia hle ebod%i?"-"Od 25 marca" (Dzień zwioslo- wojska postanowiono używać również psze­wauia N: M. P.).-"GdziOś był w tym dniu?"- nicy, aby Niemcy llrzestaly być zależuemi "w ...... (W miejscu przyjocia).-"Kto ~.m od przywozn z~rauicznego. Jllk obecnie był?:'-"Dzielni lud>ie".-"Do kogo modlisz nieurodzaj wywolał zlIkaz wywozu żyta, sie?"-"Do slMlca i l,si~1yca"-"Kto jest taksamo IV llrzyszlości podobny śl·odek mo­twym Bogiem?"-"Aremi'·. (PochOdzi od o· że być przedsięwzięty z pobudek politycz­remi, oro, co oznacza jedne z czterech kart nycll. '1'rzeba więc koniecznie zapobiedz do gry, na której wyobraiooe "Ił sztuki złot.). podobnym eweutualnościom. » orddeuŁsche .. * '" Katastrofy z balonami pochłauiaj, Allgemeiue Zeitnllg", przeprowadzając tę­ofiar coraz wi~cej. Według dpuiesie6 z New- samą lDy~l, wykazuje kouieczno~ć reformy Yorku, w tych dniacII sJJadta ,ze spadochroun handIn zbożem, aby ułatwIć jego przy­aerooautka Anna Hatkess z wysokości pieciu- wóz. 

set stóp i zabiła siO na miejscu. W tymte Odesa, 19 sierpnia. (Ag. półn.). Cena cznsie aeronauta Dieve, puś.ił 8ie b.lonem żyta gotowego, która dosięgła w sobotę .PICllSlInt Beach" pod New-Yorkiem i Z&P~- 1 rub. 55 kup. za pud, od wczoraj zaczęła dzooy wiebrem OR morLe, uton I. spada6; dziś lJtacą nie wjęcej niż po 1 ru b. * ..... Piorun. Z Bodapeszto dODOSZIl, iż w 36 kop. z& pud; tena pszenicy spadła o 6 tych dniach piornn uderzył." Waradyuie w kop. l1a pudzie. 
gmacb teatru t:unecznego podczas pnedat:1wie- Portsmouth, 19 siel·pnia. (Agen. półn.). nia okotkiem czego powstała ogromull panll"" EskMra francuska przeplynęła okolo Splt­=koń ,ona łla SZ<lI!~ście tylko nieliczllemi po- Ilead o godzinie >l-ej min. 20 po połuduiu, ranieuiami widzów. Prledst:1wienie przerwano. zamieniwszy salwy z eskadrą angielską. 

~ 
Po:;-oda. piękna. Rejd był pokl·yty staLka-

T E L E G R A M Y mi z tysiącami widzów, którzy z zapałem " witali eskadrę. Zrobiono wszystko, aby Bruksela, l7 sierpnia. (Ag. p.). Wczo- powitanie tutejsze nabra.ło niezwyklego raj nastąlJilo otwarcie międzynarodow~g znaczenia. Na znak zczególnego uczcze­kongresu socyali tycznegQ, w obecuości uia, olicel·om fraucaskim będzie pozwolono Jic~nych delegatów zagranicznych. nietylko oglądać budnjące się okręty, lecz petersburg, 18 ieqmia. Dziś odbyła się nadto będl~ Qui dOlluszczeni do obejl"leoia rada mini trów, na której roztrząsaną by- skladów broni. la kw~stya nieurodzaju. Projektowane są Paryż , 19 sierpnia. (Ag. póln.) Wobec roboty p8ustwowe dla udzielenia zarobku tęrażuiejszego ~tą,uu rzeczy w Chinach i potrzębującym. 1lies~ezeJ'o§cl rządU bogdyc~ana, koła dy-Plityż, 18 sierpnia. lAg. pln.). Król 1'Iomatyczne IV Pekinie poczytują za uie· grecki wyjeżdża dzi"iejszego wieczora ~o odzo,\Vue, aby OIocal·stwa eurollejskie po­Kopenhagi; kl·ól serbski śniadał n pl·ezy- rozumiały się z sobą co do energicznlej-den ta CllrDota IV Foutninebleau. szego iH\cisku _ 
Belgrad, ($ sierpnia. (Ag. p.). Prezy- Koz/ów, 19 sierpnia. (Ag. p.). :1:yto deutowj l"leczY\lospolitej fraocuskiej, Car- zsypują; ceny wynoszą po 11 rubli 25 kop. notowi, mlzielouo orderu Orła bjalego, mi- do 11 rubli 50 koV. za czetwert. nistrowi spraw zewnętrznych, Ribotowi Charków, 19 sierpnia. (Ag. pół.) . Ceny OI·deru "l'akowy pierwszej klasy. Ri tiez i żyta zrównaly się z cenami pszenicy l wy· Pasiez powrócili do Belgradu. uoszą l rubel 30 kop. za pnd. Wiedeń, 18 sierpnia. (Ag. p.). Ponie- Saniłów, 19 sierpoia. (Ag. p.) . Żyto waż ostatnich l'r6b delegat6w szwajcar- płacą po l I·ub. 24 kop. do l rub. 26 kop. Ilkich dojścia 110 pOrozumienia IV sprawie ZA pud; owies nowy, lekki, 70 - 72 kop. zalVa!·ci& lL'aktatu handlowego z Anstryą za puil; proso 7 mb. 50 kop. do 8 rob za i ielllcami nie u wieńczył skutek pomyśl- worek. 

uy, rokowauia ostatecznie odroczono na 
czas nieogl·aniczony. lOt t· . d ś· h dl Paryż, 18 sierpnia Zaprzeczają tll wszyst-I S a m6 wra OJllO Cl au 0"6, kim , pQgło*om o rokowalliach Hir ·c,ha lfaruawa. 19-9o s!erp~i... \Vek.~o hOł- \en •. no: Z Porl4- W przedmiocie o iedlenia żydów S'lilu (~ d.) H O, 76, \;2'1" &ę, .5u} stli .. 15 kup; . A· . . ."0_ d . k· I ndyll (~ m.) 9.61". knp.; Pu,. \IU d.) - - -i ". zyl I11n~eJ:'ZeJ. J.u·ą tUI et I postan~ - W, •. leń (S d.) ____ , t." li", likwida.yjne WII u~trze!lz zydów przed grumaduą enll- KrA!. PolIIkiego dute 98.10 ąd.· takieł m&ł. 97.8U geM.) Ił do 'furcyi', gdyż nie r.zynią się lam \ Ż~d·l 51' rusko. ~Oi~ •• !< ....... bodni.. l-ej emisyj indIlo przygotowania. do kolonizacyi. lU2.JO td·, II"'J eDllłyl 1<)2.75.,iI.; 5' '. I,oiyuka . . (A ) W w.wn~lnll' • 1&17 roku ~1.50 ił·l~ li":, h .. , E&>Cu.-P.ateraburg, 19 sIerplIla. g. jJ. • czo- WIIO ... ",okio l-ej seryi lit. A B lO'.!.OO *ą,l. 102.00 raj po /la1·ad3ie cerkiewnej IV wielkim lU- kup., lll-ej sery' UL B lDu.90 *,d., 5'/, Ust" r.a-

L'ldyn. 19 si61pnia,. Po:1,~~k", rU~Kł\ r. t~"'. rukn 
H emisli 95'1 •. 11,,". Kou.s~h, .... nii:i.1Hki~ OOJ/lI' 

WIruI •• ) 19 sierpnia. '['sri nu Ilhlen \VltJcł) .... sk.iago. P.Z8Ut~1f. lłru. or,1. - , I~ trt. i dohrĄ 720 -
750. bl&ła 780-800. wy',ur" .. a 820- S5Q 'JUI 
"y~orow. 790-810, .redlllo nO-155. w·"lIh. 
-715,Joczwieó ~ I -1-0 nt;.\. - - -, O\1'i i 285 -33U, gryka - - - , r;t~pik. ' etui - , z. jluowy­
- I rzevak. : aplI z.im. - - - , rooll h11 - -
- I cakrowy - - - . rt\!:ttła - - ",~ ktlu~', 
ku" jagla.ua. - - - , oltj r.t.ę"a.ko vy '- - """', lniau, - - - za pn,l. 

Dowjuton piBe!l:ier 200, l Ita 2O(Y.), jf4"l1'ti~"i'\ 
- , OWII& 200, lP"""hn vulow!: - kor ,. 
W.rll.~., 19·9o sierpua. Okowita. lłutt. akr.,!. 

ZA "ia4ro 1000: 11.51 -11.61; Sl' 78': 9.1)0 -9.10'. s.yuki ..... iadro tOO': 11.61-11.80; "'" To', 9,10'-
9.2~·. 

Betll., 19 sierpnia. l'lj~"ui"A 2}~ -'lU 111\ ierp. 241.00, u~ listop. grndz 21-\,.75. ];y .. , ·dH tOO ua sierp. 2MJiO, n& liatop gm,łz. 2-29 ro. 
Havn, 18 sierplliA Kf\lT.l ~()t), l afera\( ' l ~.g 

n& wrzesieit 9915, nit. grudL. 8ti.7ó !Ul. m"rlec SLOO. Stale. 
loodyn, 18 aiarpnia. CUkier 1 .... ~.!51/ • . Spokojoi •. Oakier bnra1o:olYl13'I, poltojni .. 
lIanobuter, 19 siorpoia. Wator 12 Taylor 5'(" W.ter 30 Taylor ę~ Water 20 Leigh fJfr. Wat-r 30 Olayton 71/., L10ck 3-3 Brook~ 7't" ule 41) AlAyoli lledio 40 WiJkiuson 9, WarpoolI' 32 L<Ks 71/ .. Wo>rpeOpB 36 RowlAnd 7" •• DollłllB 40 We­.ton 8',., Donble 60 "wykly gal. 12'/" :~2·· 116 dy •. 16+16 gtfJy tkaniny z 32r\6 160. Spokojoie. 
New-York, 1S-go sierpnia. ,i!\\1'otnn. 7u/1I V( .~j llr .. 

l&aula Vlt/l6' 
Naw-York) lS-go sierpnia. {{"'\'fI. (1.!~I"i r-H.ioJ) 19.00, 

Kawa fair-fU'l Na 7 lo..,. vr HIl\ł.tl UIl wue3. 1091, 
n~ IiJtop. a 20 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Gle/da Warszawska. 
Z"I,łaoooo 

Za wekaJe krótk.termin .... 
na Serli11 za. 100 ror.. . . 
na Londyu za 1 Ł. . . . • 
na P"'14 za 100 fr.. . . . 
oa Wiedeń za ulO il . . _ 

Ż~d.oo z koucem giełdy 
Za papiery państwowe 

Listy Ukwidaoyjue Kr. Pol. . 
Ruska poty •• k wseho<lui.. . 

"'1, po •. wewnz. r. 1&17 
LiBty U&t. zJom. Seryi r. 

" u " LiBty .... t. m. Wars •. ger. l. 
, " ~ V. Listy ..... 1. m. Łodzi -yj l 

n 
Ul 

Giełda Berlińska. 

B .. nkuot, ruskie mnu: . . 
" 11 11& dostaw. Dyskooto pryw.tne . . . . 

==== 

H80 
161 

4835 
D.74 

3890 
-.- - 60.20 

20105 
20725 
3', • ." 

98-
~2.-
9750 

10255 
J0075 
101.15 
10060 
100.75 
100-
10075 

DZIENNA STATYSTYKA lU I'ł SCI. 
lIaUehtwa ,alV tte Vf dniu IJ sie~ 
Starozak.nnyoh. 4: A.fllm Lewin z"A.on'ł Moszk.· wiu, lcek Majer Rog.waki • Ban. il li Jnd" Lajb GrobiB.ewaki z :uarj"", Horaszt~n, 1'inJ,:1I9 Majer Kujawski z Rneblą BryI. 
Zmarli Vf dAlu 19 sierphia: 
Kat.liuy: D.i~i do Ja, Ił>-tu zmario 4 w t'li 

Uc.zbie ebJopeów 3, Ilziewcz1'!:' 1, doro,$łyoh 2, w tej liczbie m~i:czyzn I, kobiet 1, a mm.wicie: 
~~~~yna Gajdzióska, lai U, Fran$zek Gtsior, 

Ewa.llelioy: D,ieci do lat 15·tu ,mado 't. w tej lic.bi. cbłopców 1. ,lsl.w~t 1, dO"Hłydh 1, 
w tej lie.bie ~fic.y .... 1 kobiet - • Uli Wlwicie: Gotfryd GrOning, lat ~~, 

StarozakonnJ: D,ieci do lat l~to .m "lo 6. 'W t· j lIubie .hlope6.. 3, cizie",·. ~ 3, dOlO'1 1, ... tej lic.bie mężczyzn - kobIet l, a mianoWioio: Ruchla LewkowicI, l&t 31. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Grand Holel. Gen. ~ehtotur z Waruawy. lrap • W.rebo ... Id • Wloeł .. w.kL, lL Rur.iewiu z Ra.!om­ska, O Frapk z Brna, Jelaki z Wroebuvia. 
H.tal lI .. t.oll'el. E Simeclter ('t), JlUakJRi.i • Ker.zn. M. Wei Jd i J. D .. br&;ri>ki • W~d"'­",y G. Ruw.teio • Dynllborga . Kroto .... ki • Sieradlla. li. GI.weke I Olluy . 
Hotel Vlotoria. . Berkomcz • \\ ilD I nanbpld i Lipski z Waruaw~ T.tesz. Obersonia llaba.­uan s E1Ip ryj, K&8&d.ykuw ze ~ .. 
H.IlIJ p.lakl. J. Pueold • Kij • Z. Duu... b z ll-y,",,'kolU, A. &goiyfu.b • Wlilki, W. ,i1 ... wiaz i A. O .. r z Wan ... wy. 
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o G Ł o s z E N_ I A. 
Teatr Letni 8ell ........... ___ Z dniem 1 wndnia ot wartt «.,tanie 

ZKOLA. 
'J'OW&l'Z. Artystów 

pod dyreltcy~ 

J. Sl)'llltorskleso. 

W sobotę, d. 22 sierpnia 1891 
Drugi występ 

p. Zofii Kil'szenstein 
Na BENEFI 

Zygmunta Werowskiego 
Pierwszy raz 

Sz~wcArJ~totrata 
(Mein Leopold) 

Obraz z życia warszawskiego w 
aktach, ze gpiewami i tańcsmi, 
dług Adolfa L'Aronge, napisał 

Błotnicki. 
Grany z ogromnem powodzeniem 

w Warszawie. 

OSOBA 

Froeblowska 
Zofli tękawskiej 

WIELKI TRANSPORT 
Wldzew,h r611" CeglelnlllJlej .. do­

wejki. od Cegielnianej na 
fronta Zapisy pu,jmowane 

od Zł b. m. od 10 do 12 i od 2 do 

~tar~~t~t, Dończocb i ~ończo~z~t 
1669-3 

DIJltEX'1'OWO CZ1UTOB 

• 

otrzymał i poleca 
GŁÓWNY SKŁAD 

Z yrardowski W Łod~~_, 

Szkoła tro~~low~Ka z o[róUki~ll1 
c. BRONOWSKlEJ 

uczennioy i współpracowniczki p·uy Weryho, otwartą 
zostanie z powodu Iliewykouczenia mieszkania dopiero 
w dniu 1 września r. b. Zapisy przyjmowane będą 

od dnia 25 sierpnia r. b. 
1494-0 

Tylko męzlia osłn.-". 

PONIEW A:I: NOWY MÓJ 

LOKAL RESTAURACYJNY 
w d. Joskowicza, ul. Piotrkowska Nr. 269 

jest jRi wyko6c&ony, polecam ęo Sznnownł'J l'ubllcznoĄcl i ~ 
upruzam upuejmi. o li"".e u",,~z .. anie, .. pewniaj,!" jednoczeanie że .ta· '1t 
ra6 ai§ ~d9 oi,gle, aby były przygotowane za..... najlepsza potrawy ~ 
i napoj.. WyazYllk doakoóalcgo plwa Gellchow8klego. 
Wyborne wina, rOIDl&ite wCldkl i .agraniozne likIery. 8ulada- :I 

nla 20 kop. W CZWABTKI i PJ4TKl RYBY. ~ 
Z wy80kim uaounkiem :I 

1535-9-1 111. Prlł""kfurt. ~ 

Driai~ i .. dniach nast~pnych wysl9P 

mr. WILLAROA Z jego słynnym amerykańskim 

Teatrem Maryonetek 
Wejście kop. 30. Dzieci kop. 15. 

Początek koncertu o godzinie 7'/. wiecz. Początek przedsta­
wienia o godzinie 8'/. wieczorem. 

Gebethner & Wolff 
w ŁOdzi, ul. Piotrkowska 18. 

Skład fortepianów, pianin 
i '11łelodykołWW 

w pol'ączeniu ~e skl'adem 
NFT. 

Wynajem instrumeutów. 
__ Przyjmują się zamówienia na 
strojenlB l reparacyę jako też 
nR transport i opakowanie. 

• ~o 

wydana z magistratu m. Łodzi, ua 

imię Józefa żeraka. ----------------------- 1.:ło.€:!~04~.oE3_€liłn4I!] .. "'~,+_ł~oofi3_€liłn4I!]~~€\ 
Łaskawy znalazca raczy 

ją w magistracie. 1668-

W administracyl "Dziennika Łódzkiego" są. do 
nabyci&. 

PRZEPISY O PRACY IAtOLBTNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
zapi ywania małoletnich robotników, oraz 

KSIĄŻKI 
zapisywAlIla dowodów legltylllacyJllych rllbo· 

tlllków. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelIde druki służące 

ula ~ąnow ~otoin i [minnycll, 

FABRYKA TABACZNA 

A. N. Szaposznikowa 
W PETERSBURGU, 

ma zaszczyt zwrócić uwagę Pp. Palących, że powodzenie ja­
kiem się cieszą w Warszawie i innych miastach Królestwa 

Polskiego papierosy 

"Smirna" i "Enro~~i~ki~" 
w cenie za 10 sztuk 10 kop. 

iż niektóre mniejsze fabryki zaczęły pod­
rabiać te gatunki. Otóż celem ochrtmienia Szau()­
wnych Konsumentów od wzmiankowanych falsyfikatów. 
Fabryka zaczęła. wypuszczać obecnie papierosy Smirna 
i Europejskie z nazwiskiem gatunku wydrukowanem 
na każdym mundsztuku, a nadto ua wewnętrznej stro­
nie pokrywki katdego pudełka wydrukowaną jest firma: 

"Fabrykant Tabaczny A. N. Szaposznikow w Petersburgu" 
Ten gatunek papierosów został przytem znakomicie 
ulepszony, na co zwraca się uwagę Szanownej Publicz-

ności. 1638-3 
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